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Dziś gigantyczna premjera!!! 
Największy szlagier sezonu! 


CHLUBA KINEMATOGRAFJI i LITERATURY FRAN 
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T | Potężny dramat sensacyjno-salonowy w 12 AKTACH (2 serje razem) wdłg. słynnej powieści 


5 5 
f znakomitego pisarza francuskiego Pierre Decourcelle'a, autora niezapomnianej $ 
e powieści p. t. „Dwie sieroty". 

5 Realizacji filmu dokonał Świetny reżyser — Louis Mercanton. 

j ł Główne role odtwarzają: W | | | | 
M pamiętna ze swych występów w Łodzi R 
ŚW | premjowana pięk- pis 
; ność francuska Be 
4 i znany komik IARRI j 
j „Comedie Française“ RAZ. AA 
i Role dwóch malców odtwarzają najgroźniejsi konkurenci JACKA COOGANA a 
) i > 
y Pal m i J= p 4 d GR 7 
Tragiczna treść filmu „Dwaj malcy* musi wycisnąć łzy z oczu ludziom o najmocniejszych nawet AE 
i nerwach! iA 
| Losy dwóch malców, zepchniętych na dno najnędzniejszego życia oraz niewinnej kobiety, sma 

M ganej bezlitosnym biczem przeznaczenia wzruszają do głębi serca żon i matek! 

i Brutalne Katowanie dwojga malców: dziecka arystokraty i 

$ chorego suchotnika przez zwyrodniałych apaszów == przej- 

n mują dreszczem grozy całą widownię! 
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{i Orkiestra symfoniczna pod dyr. p. Leona KANTORA 
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POCZĄTEK o godzinie 5-ej po poł. 


DĄ OOM 


Str. 2 


nspektor Łukoms 


„ILUSTROWANA REPUBLIKA" __ 


Ki i Kom. Kajdan 


staną dziś, jako świadkowie przed sądem lwowskim 


Lóblowa byla we bwowie, ale nie pamięfa kiedy. 


(Telefonem od lwowskiego korespondenta „Il. Republiki“). 


Przed dzisiejszemi 


rozprawami. 
Jutro o godzinie 9 rano o ile obie stro 


ay nie zgłoszą dalszych wniosków dowo= 
dowych przewodniczący przystąpi do 
przesłuchania dalszych świadków, 
Jutro rano ma być przesłuchany je- 
den ze świadków oskarżenia INSPEK- 
TOR ŁUKOMSKI. 
Po przesłuchaniu Łukomskiego o ile 
JI czas na to pozwoli będzie również prze- 
słuchany KOMISARZ KAJDAN, 


Lóblowa nie chce przybyć 


do Lwowa. 
Lwów, 2 listopada 
Odnośnie do procesu Steigera obie- 
który 


gaja tu pogłoski, że prokurator, 


postawił wniosek, aby przesłuchać ja- 
ko świadka Wiktorię Lóbl z Wiednia 
ma ten wniosek cofnąć ze względu na 
to, iż Lóbłowa ma 57 lat I nie chce się 
zgodzić na przyłazd do Lwowa. 

W: wywiadzie z dziennikarzami wie 
deńskiemi Lóblowa oświadczyła, że by 
łą wprawdzie w dniu zamachu we Lwo 
wie, jednakże wyglądu sprawcy i jego 
ubioru nie zna. 

Mąż jiel emerytowany woźny magi- 
stiratu wiedeńskiego oświadczył, że żo- 
na jego była we Lwowie, ale nie przy- 
pomina sobie w którym roku. 

Faktem jest, że owa sprawa Lóblo- 
wej o której prokurator mówił, że ma 
ona być takim świadkiem jak Pasterna- 
kówna spaliła na panewce. 


Tajemnicze samobójstwo. 
Lwów, 2 listopada, 


Wczoraj o godzinie 9 rano zastali fun | wejdzie w życie z dniem 1 


w biurze kierownika komisarjatu podko 
misarza Kajdana trupa jakiegoś młodego 
mężczyzny, 

Okazało się, że jest to 18-letni Dmyt- 
ro Olejnik ukrainiec, który rzekomo po- 
pełnił samobójstwo wystrzałem z rewol- 
weru, 

Cała sprawa wydaje się o tyle podej- 
rzana, że stało się to w biurze podkom, 
Kajdana i że policja do dnia dzisieiszego 
tj, w ciągu 2 dni fakt. ten ukrywała 
przed prasą, Ekspozytura policji Śledczej 
prowadzi w tej tajemniczej sprawie ści- 
słe dochodzenie, 


Z ostatniej chwili. 


Pożar garbarni Karsza 
` przy ul. Zgierskiej Ne 104. 


Wczoraj o godzinie drugiej w nocy 
wybuchł wielki pożar w garbarni Kar 
sza przy ulicy Zgierskiej nr. 104. 

Na mielsce pożaru wyruszyło nię- 
zwłocznie kilka oddziałów straży ognio 
wej. 

W chwili gdy oddajemy numer pod 
prasę pożar jeszcze trwa. 


Francja ureguluje 


swe długi w Ameryce. 
Polska Agencja Telegraficzna. 


Paryż, 2 listopada. 


„Le Matin“ stwierdza, że ostatnie roz 
mowy Myrona Herricka z Briandem i 
4 Palnieve'm doprowadziły do całkowite- 
N go porozumienia co do konieczności pod 
/ >. |ęcla rokowań w sprawie długów, w ce- 
: lu definitywnego jej uregulowania. Zda- 
nlem „Journal'a* sen. Beranger byłby u- 
poważniony, w charakterze specjalnego 
delegata, do prowadzenia rokowań w 
Waszyngtonie, jednakże jego misja nie 
naruszałaby w niczem atrybucji amba» 

sadora Francji, 


i Dyktator perski 
| mianował się królem. 


Londyn, 2 listopada 

Donoszą z Teheranu, że po detroni- 
zacji dotychczasowego szacha, dotych- 
czasowy premier i ostatnio faktyczny 
dyktator Risakhan proklamował się kró 
lem perskim. Pierwszym jego aktem by 
ło wydanie politycznej amnestji oraz 
uakazanie obniżenia cen chleba. 


Spółpraca komunistów 
z socjalistami w Niemczech 


Berlin, 2 listopada 

iR Agencja Wschodnia 

ję Uchwały kongresu ` komunistyczne- 

gó, jaki odbył się tutaj w sobotę i nie- 

Ii dzielę, dowodzą, że partja komunistycz 

na w Niemczech, idąc za wskazówkami 

Moskwy, zmienia coraz bardziej swoją 

taktykę, zbliżając się ku socjalistom. 
Na terenie rady miejskiej m. Berlina 


ng uchwalili komuniści najściślejszą współ 
j pracę swoich przedstawicieli w radzie 
a z sochlistami. Manewr ten wytwarza 


Ai bardzo niemilą sytuację dla socjalistów 
a utrudniając im przystąpienie do ewentu 
alnej nowej koalicji rządowek 


ligi w podatku przemysłowym i dorhodowym. 


Podatki te można płacić ratami. 


Urzędowo komunikują: 

Ministerstwo skarbu  zezwoliło na 
spłatę podatku od obrotu za 1 półrocze 
1925 roku w trzech równych ratach, a 
młanowicie: 1 rata do 10 listopada 1925 
r. 2 rata do 10 grudnia 1925 r,, 3 rata do 
31 stycznia 1926 r, 

Podatek dochodowy za rok 1925, w 
tej części, której termin płatności upły- 
wa 1 listopada 1925 r., rozłożyło minis- 
terstwo skarbu na dwie równe raty, płat 
ne: 1 rata do 15 listopada 1925 r, 2 rata 


do 15 grudnia 1925 r. 

Od rozłożonych na raty kwot nie po 
biera się kar za zwłokę i odsetek za od 
roczenie, 


Niedotrzymanie któregobądź z wyz- 


naczonych ratalnych terminów płatnoś- 
ci w każdym podatku  pozbawią wszel- 
kich w stosunku do danego podatku ulg, 
cała zaś należność z tytułu tego podatku 
będzie egzekwowaną natychmiast wraz 
z karami za zwłokę, licząc od ustawowe- 
go terminu płatności, 


Zamknięcie łódzkiego oddziału P.K.0.? 


Takie pogłoski krążą w prasie warszawskiej. 


„Kurjer Czerwony“ donosi, 


jakoby | eksprezesa Lindego. Głaśną jest w War 


„K.O. w Warszawie nosiło się z zamia- | szawie zwłaszcza afera z gmachem łódz 
rem zwinięcia w Łodzi oddziału P.K.O. | kiego P.K.O., za który zapłacono 3 razy 
Oddział ten, otwarty zaledwie przed | więcej od rzeczywistej wartości, nabiia- 
miesiącem, ma swoją kartę w kronikach |jąc kieszeń pośrednika p. W. Baua, pro- 


skandalów tej instytucji 


pod rządami |tegowanego przez p. Lindego. 


Deklaracja rządowa 
nowego gabinetu francuskiego. 


Paryż, 2 listopada 

„Petit Parisien“ dowiaduje się, że de 
klaracja rządowa będzie obszernie oma 
miała układy locarneńskie. Deklaracja 
oznajmi pozatem o dalszym prowadze- 
r. obeczej polityki w Marori» wska- 
zując na to, że od Abd-el-Krima jedy- 
nie zależy uzyskanie pokoju, wreszcie 
deklaracja Zabe ws. Żżo zostanie uczv- 
nisne. wszystko dla przywrócenia noko 
ju w Syrji. Co do polit"*i wewnetrznej, 
deklaracja wvpówie sie za nto. 
niem ładu, bezpieczeństwa 1 surowei 
kontróli nad niepożądanemi elementami 
zenowie realizacie w. najbfiżgz=m cz.- 


sle "*--"'oezeń społecznych oraz szyb 
ka asymilaci» 4177 -* i I nteremeij, i 
Pa" 

Polska Agencja Telegraflczna. 

Rada gabinetowa zajmowała się na 
dzisiejszem posiedzeniu wyłącznie ba- 
daniem deklaracji: ministerjalnej, Bada- 
nie będzie prowadzone w dalszym cią- 
gu o godz. 17 na posiedzeniu rady mi- 
nistrów. 

Zdaniem jednej z miarodajnych oso 
bistości, deklaracja ministerjalna  bę- 
dzie zawierała, w związnu z sytuacją fi 
nansową, zarządzenia, co do których 
istnieje nadzieja, że zadowolą socjali- 
stów. 


a . EDA 


Powstanie arabskie w Syrji. 
Ciężka sytuacja wojsk francuskich. 


Londyn, 1 listopada. 
Agencja Wschodnia 
Z Damaszku donoszą ze źródeł arab 
skich, że powstanie w Syni rozszerza 
się z dniem każdym. Aral rozpoczęli 
powszechną wojnę przeciwko wszyst- 
kim placówkom i kolumnoim francuskim. 
okrążając coraz bardziej terytoria, obsa- 
dzone przez oddziały francuskie. 

Berlin, 1 iistopada. 
Donoszą tutaj o sytuacji w Syril, że 
powstańcom udało się odebrać z rąk 
francuskich około 20 wsi. Sytuacja od- 
działów wojskowych francuskim jest na 
razie niewyjaśniona. Damaszek jest w 


posiadaniu francuskim, panuje tam jed-|H 


nak zamęt i do pewnego stopnia panika, 
co jest wynikiem ostatnich powodzeń 
oręża druzów. 


W związku:ze zwycięstwami, odnie- 
sionemi ostatnio przez powstańców, 
wśród lojalnych dotychczas plemion a- 
rabskich ujawnia się silne podniecenie. 
Należy oczekiwać powszechnego przy- 
stąpienia do szeregów powstańczych. 
Ostatnie dziewięć plemion beduinów 


wzięło czynny udział w walkach po 
stronie druzów. z 
Ostatnie doniesienia dowodzą, że 


Francja utraciła kontrolę nad tasetrriam 
między Damaszkiem a miejscowością 
OWS. 


Rewizja taryfy í M 
Nowe rozporządzenie (e 
nisterstwa przemys” 

i handlu. aj 

| Warszawa, 2 [Sy 

W ministerstwie przemyś “ecni ~ 
ukończono prace nad rewizja 017 rzągae 
bowiązującej taryfy celnej i oj mi- 
nie odnośne uzyskało już podpis Tu orat 
nistrów 'skrabu, przęmysłu i ha 


rolnictwa i dóbr państwowy€ć 
rządzenie nosi datę 30 październik 


mika I. 


Rozporządzenie to tl ol 
tary 


1924 r. ze zmianami, wprowadzony mó” 
niej przez rozporządzenia: z dn dnia 3l 
ja 1925 (Dz. U. R. P. nr. 52) Z 021% 
sierpnia 1925 r. (Dz. U, R. P. HT 30 paź: 
statnie rozporządzenie z dnia 


dziernika 1925 r. 


A 1 W 
Dwumiesięczny termin wajśch dn N 


cie nowego rozporządzenia 
wszystkim kołom zainteresowan 
równo krajowym. jak i zagranicz 
dostateczne zorientowanie się  Tęguo 
nie warunków importu do Polsk ate r 
cześnie z powodu oznaczenia dos 

nie długiego terminu na wejście 
znikła potrzeba ustanawian nych dB 
ulgowego dla transportów. mada no 10: 
przewozu do Polski przed dnie! 
szenia nowego rozporządzenia: 


| a 
Katastrofa nocnego kurie 
na dworcu w Malmo: 


o i a 
Kopenhaga, 1 ist wnyh 


Wczoraj rano na dworcu ofa kole” 
w Malmö zdarzyła się katastro?+ gre 
jowa. Pociąg kurjerski tuż Prz dliweko 
cem wykoleił się skutkiem W sypialny 
nastawienia zwrotnicy. Wagon rom zg 
wywrócił się kompletnie, ea : 
nął na miejscu konduktor. j 
dwie osoby są ciężko, ranne W om 
den starzec 70-letni, obywatel! ag PUSY 
Po 45-minutowej przerwie poe ) 
czono w dalszą drogę. 


Wybuch w kopalni 
mieckiej. 
17 robotników zabity? 
Gelsenkirchen, 2 listo? 
Polska Agencja Telezrafich u 
W kopalni Hónig nastapi! | irego 
wieczorem wybuch, skutkieri a 2 7% 
17 robotników poniosło śmier 
stało ranionych | | 


o . , k zie 
Przyjęcie w ambasad | 
sowieckiej w Pary” 
Niezwyły przepyt!” 
ż, 1 listoni 5 

Przyjęcie, wydane wczor* ną 
wego ambasadora sowieckiego „jękie 
skiego, w salonach ambasady przen 
odznaczało się tak niezwyktYć jo by 
chem, że czegoś podobnego " ch cara: 
daj w najświetniejszych Sh (koWO 

Towarzystwo było wk serde? 
ne i wytworne, a nastrój ta% "ez 
iż miało się wrażenie, jakb 4 
pòrozumienia Francji z Ros: z BOW e 

Najciekawszym i jednymi ka, o ki syi 
tematów rozmowy była PO!S korzy" 
mówiono w sposób. równie 
jak żywo nas obchodzący. 
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Swiatowa- konferenc)’ 
gospodarcze ezn 


'zwoła nie wo l 

P palpa i roku! topad" 

Genewa, ? pei raj 

Sekretariat Ligi narodów atel poni?” 

gotowania do zwołania Wiel organi 

rencji gospodarczej, Na liście: eds 

torów konferencji figuruje MM 
wicieli mocarstw. Konfere 


ncja 
H 
zostanie w styczniu 1926 rok": 


AE E a 
NE, riin? 
Benesz jedzie do Bernar 
zaproszony prze gaj jstopije 
Wiede , KH TU ti aa 
„Neues Wiener Tageblatt s pa 2 10 

Benesz wybiera sie do Ber” S zo 

szenie Stresemanna. = 7 


pupe 


celne 


„ozotil š 


EAP E 


WOW a 


E 
S = 


= 


PESSEBRE 


Km" 
F z r- 


TI 


zc% 


PR 


SĘ 


a 
e 


Nic 
= x 


5 PBĘEŻ E PP ny 01 


Ji 


AE nt „zat ij CiAÓ 


| 


l 


U 


4 


4 
Fi 


(IK 
L 


(YMM 


p —— 


| | CM $redko $ bułgarski zlikwido 


NY Snu dzisiaj wydaje 

| m sm dropnem zajściem politycz- 

| a SA! bez znaczenia, Bo jest już 
łów) bo dzięki interwencji Ligi naro 

ÓW ostał 

1 ty; ały obie strony zmuszone do 

‘th, 

| R 14 Xroków wojennych; 


$clą decyzji pośrednicżącej i AZ 
ie fozmiary mogłaby jednak przy- 
|| |: 


gilu bałkańska, ile państw 
Wa śwój wir —.o tem można są 
$ Wością przeglądając noty bułgar 


iż- w razie rózsżerzenia się 
DYS I ogarnięcia przez po 
dup, 080 półwyspu, iskry padł by i na 
4 daj opcji, | Si 

RE się krew, nie úlegać Watpliwo: 
| | ną atalującą była Grecja, któ 
way w dywersji zbrojnej wy- 


tto na własny tylko: rachu- 

tie było tu inspiracji ze stromy 

3 si AT jest to kwestja otwarta i po 
„oną narazie” domysłom, 

e, Ra część prasy francuskiej 

arcie. po Locarno, anglików 

S g syd cjowanie powstańców 'druzyj- 

| 4 lnie byłobye nic fantastycz 

r ły prżypuszcżeniu iż w Atenach 

4 i b 


Kat obce na rzecz ruchawki 

tt | 
| NE podesi, Tea dzisłał, kto 
- Byja korzyść. Kto? pozostanie bez od 
* kij, Wobec AOR flejącego 0- 

jg f 

y m mogłyby być” najbliższe kon- 
M Bał le ataku greckiego na rozbrójo- 
| NE NAM w aż ZY Liga narodów 


| czy 


wk tia z sj bułgarskiej z dn. 
denna Bułgarji w poczuciu niebez 
a własnej niemocy zwrócił 
| R Sh rumuńskiego z prośbą o in-. 
f tagednio limynja, która czuła się bez- 
3 zainteresowaną w konflikcie 
Ą p: Ulga ję, ś"skim, zajęła stanowisko 
Ret Czyj e ł poseł jej w Sofji przy- 
Par. i jaknajdalej idącą pomoc 
| N—'d a a 
Mih Wi rame stanowisko zajął rząd j ju- 
NA L. „Jugosławja i Rumunja nie 
Ra: Painia żadne zmiany terytorjal- 
Ga strategiczne. Grecji, Bute 
' ig w Sh jona Kehra nie jest dla 
ht) pet R sąsiadem, "To. też czynna 


tb at „Ga u państw - wisiała na 
KIRAŃ 


2 


yby była: nastąpiła, konflikt 
 Sztery. państwa j cały obszar 
| RU wii A jednocześnie interwencja Ju 
5 _SDowodowałaby nieuchronnie 

o Aaa strony Włoch pilnują- 


te- 
h sasi ce» posanięcih na 


Ne, awantura sprowoko- 
wać elisen ateńską (można- 
Mie Kd. Slüszniej kubańską czy 

p o npa tatas Przerodziłaby się w 


> rg: Podrninowujący Europę. 
id uniknięto. Liga naro- 
GAL sk tRlowała tym razem szczę- 
e Pray w: Nacisk wywarty 


i 5 ków ge! Anglję przy użyciu ar: 


ta je, BR hiedwuznacznych. zro 
lm nią mo dalszego bombar- 
i Mien ras I wsi na terytorium but 
| A: vcj te sofijski, pewny już swej 
K W R e. M harodów, podziękował 
wey „18 za porowioną ofertę 


i A 
A Lipa "Umnńskiej ; delegat Bułgarii 


À wa A NA powołfijac się na 


jo iktu przez Ligę uchytil 
Ria ARlopotykii rumuńskich, 


YJ E-S 


[aa Państw sąsiednich.: Można prży i l 


i A iście z kłopotów wewnętrznych | 


Liga narodów zosłużyła się tym ra- 
zem sprawie pokoju. Ugasiła pożar 
szybko i sprawnie. © p> 

Przy tej okazji prezes rady Ligi, A. 
Briand, wygłosił bardzo znamienne 
oświadczenie w odpowiedzi na mowę 
delegata Grecji, który tłomaczył krok 
swego rzadu koniecznością obrony 
państwa. 

„Rządy i ńarody, należące do Ligi 
narodów, nie mogą działać na własną 


tylko odpowiedzialność. Będąc człon 
kami Ligi nie mogą występować samo- 
wolnie w roli sędziów“, wyraził się 
Briand pod adresem Grecji. Chamber- 
lain podkreślił energicznie zupełną swą 
zgodę na opinię Briand'a. 

I byłoby zapewne  jaknajlepiej na 
tym padole płaczu, gdyby święte słowa 
Brianda dały się zastosować zawsze i 
wszędzie, tak samo pod adresem tiat- 
dego Albjonu Jak mizernej Grecji, za 


EPUBLIKA ~- 


| Dwie miary=dwie wagi... 


dzierzystych i czupurnych Włoch jak 
Turcji, Rumunji.. Gdyby nie stoso- 
wano dwuch miar } dwuch wag, jak w 
kwestji Mossulu, gdyby nie przykła- 
dano do oceny czynów państw wiel- 
kich i małych maksymy  łacińskici: 
Quod licet Jovi, non licet bovi... 
Tymczasem sprawiedliwości stało 
się zadość... chociaż na Bałkanach. 
Dobre i to, W. P. 


Trzaj ministrowie niemieccy Schiele, Schlieben I Neuhaus, którzy wystąpili z rządu, 


Nauczycielstwo zw p. St. Grabskiemu 


Projekt oki o. ustroju szkolnictwa jest krzywdą dla szerokich 


rzesz ludowych. 


(Wywiady naszego spółpracownika z przedstawicielami związków nauczycieli szkół 


P. „minister wyznań rel. i ośw. publ., 
Stanisław Grabski, wniósł obecnie na 
radę ministrów projekt ustawy o ustro- 
ju szkolnictwa w Rz-plitej polskiej, Po- 
nieważ projekt ten stał się przedmiotem 
ożywionych dyskusji w kołach zaintere- 
sowanych — nasz korespondent wår- 
szawski zwrócił się do źródeł facho- 
wych, gdzie w ten sposób sprecyzowa 
no pogląd na wspomnianą ustawę: 


*P. dr. H. Raabe, prezes zw. zaw. 
naucz. szkół średnich, udzielił nam na- 
stępujących wyjaśnień: 


— Pana min. St. Grabskiego cechuje 
zwyczaj rozmyślnego lekceważenia nie- 
wygodnych dlań związków, którym 
przy każdej okazji stara się okazać swą 
niechęć, W stosúnku do naszego związ- 
ku miało to miejsce: 1) przy redukcji pro 
gramów w szkołach średnich we wrześ 
niu r. b, 2) w obradach nad radą nacz. 
wychowania fiz. i przysp. wojsk. i 3) 
przy projekcie ustawy obecnie opubli- 
kowanej. ź 

— Jakle Są, p. prezesie, szczególne 
wady opracowanego projektu? i 

— Przedewszystkiem zignorowany 
zdstat kardynalny warunek normalnego 
rozwoju, racjonalnego i programowego 
wykształcenia każdego obywatela pań- 
stwa — zarzucono: hasło szkoły jednoli- 

tej. 

Wprowadzenie w życie tej ustawy, 
dałoby Jaknajsmutniejsze wyniki. 


Projekt przewiduje wogóle 8 typów 
szkół į. np.: 1) szk. powsz. niższego typu 
2) szk .pówsz. wyższego typu, 3) licea 
niższe, 4) licea wyższe, 5) gimnazja (te 
4;typów), 6) szk. zaw. niższe, 7) licea 
zaw., 8) gimn. zawodowe. 


To wszystko przy znanej niejasności 
konkordackiego stylu p. ministra wytwa 
r wprost chaos, w którym trudno się 

rjentować. 

me M przewidziana jest choć cią 


średnich i powszechnych). 


głość wykształcenia i łączność między 
poszczególnymi typami szkół ? 

— Absolutnie żadnej łączności. Np. 
mższa szk. zaw. liceum zaw. i gimn. 
zaw. Są to jednostki odrębne, bez żad- 
nego wspólnego programu. 

— Jakie jest stanowisko związku do 
ew. zmian w projekcie? 


— Związek nasz wypowiadał się już 
w tej sprawie niejednokrotnie. 

Dążeniem naszem jest: 

1)-obowiązkowa 7 kl. szk. powsz, dla 
wszystkich obywateli państwa. 2) 5-let- 
nie lub 4 l. gimn., jako dalszy ciąg szk. 
powsz. 3) równoległa sieć szkół zawo- 
dowych z umożliwienięm przechodzenia 
z typu niższego do wyższego, aż do 
najwyższego. 4) szkoły wyższe związa- 
ne z gimnazjami. 

— Więc ostatecznie walka z projek- 
tem zapowiada się gorąca? 


— Złożyliśmy już obszerny memo- 
rjał do posłów i senatorów, protestują- 
cy przeciwko zwyczajowi załatwiania 
spraw, przyjętemu przez St. Grabskiego 
— stałe pomijanie kół kompetentnych 
ze szkodą dla samej ustawy. Wypowia= 
damy się z całą stanowczością przeciw- 
ko projektowi p. ministra jako szkodił- 
wemiu pod względem społecznym. 

Następnie | zwróciliśmy się "do ZW: 
P, N. S. P. gdzie udzielono nam nast. 
wyjaśnień: 

— Byliśmy zawsze przeciwnikami 


których wchodzą szersze grona fachow : 


ców, oraz przedstawiciele zrzeszeń. 

Projekt p. St. Grabskiego odznacza 
się tem, że po za chaosem i bezładem, 
jaki wnosi do ustroju szkolnictwa — 
projektuje niesłychane obniżenie pozio 
miu naukowego, sprowadzając go do mi- 
nimum. 

Na wychowawczynie w przedszko= 
lach przewidywane są osoby mające 


{niespelna 15 lat (!) i niesłychanie ni- 


ski poziom wykształcenia. 

Pozatem projekt ten godzi przede- 
wszystkiem w szkolnictwie powszechne 
Ustawa ta jest krzywdą dla setek ty- 
słęcy dzieci ludności wiejskiej i miej- 
skiei ludności pracującej. 


A jak na uragowisko ustawa na po: 


czątku swego brzmienia zapowiada, iż 
troską jej ma być „najwyższy poziom 
wykształcenia i wychowania ogółu o- 
bywateli*. 

Jak wybitnie odznacza się tutaj zna- 
ny styl p. St. Grabskiego świadczyć mo 
że sprawa zniesienia matur, które w t= 
stawie zostala zniesłone w klasie 8-0] 


gimn. lecz są obówiazujące przy ukoń- - 


© oin kl. -u 

W dalszym ciągu ustawa przewiduje 
t zw. niższe szkoły zawodowe oparte 
na szk. powsz. niższego u, co dzi- 
—|siał jest przeżytkiem I musi przestać 
istnieć, 

Podobna organizacja szkoły jest ze 
względów społecznych niedopuszczalna 

-— Jakie więc jest stanowisko związ 


załatwania spraw pierwszorzędnego zna | ky? 


czenia sposobem p. St. Grabskiego „na 
kolanie". 

Ustrój szkolnictwa ma olbrzymie zna 
czenie społeczne i decyduje o kulturze 
społeczeństwa w przyszłości. Zaprojek 
towanie ustawy o ustroju szkolnictwa 
PO li bywa w krajach o wyso- 

jej kulturze, studjami I obradami w ko 


— Zw. P. Naucz. Szk. Powsz. za- 
znacza że wystąpi z bezwzględna wal- 
ką przeciw podobnej ustawie, niezgod- 
nej z duchem czasu i groźnej dla przy- 


szłości i kultury naszego społeczeństwa | 


Przekonani jesteśmy, że w walce tej 


poprze nas całe zdrowo myślace spo= - 


misjach I na konierenciach w  składlłeczeństwo. W. Łoś, 


1 
2 


nA a ETS kdl = 


ze 4, 


Warszawa, 2 listopada 

O godz. 11 rano, po przybyciu prezy- 
lenta Rzplitej, rozpoczęło się w katedrze 
iw, Jana uroczyste nabożeństwo żałob- 
ne, przy zwłokach Nieznanego Żołnie- 
rza, Trumna, nakryta całunem amaranto 
wym z Orłem Białym spoczywała pośr 
rodku głównej nawy kościelnej na kata- 
falku, przy którym pelniła straż zaciąg- 
nięla warta wojskowa, Na trumnie złożo 
ny został wielki srebrny wieniec od pre 
zydenta Rzeczypospolitej, Wzdłuż arkad 
naw, bocznych stanęły dwa szeregi dele- 
gacji pułków ze sztandarami, Za trumną 
zajęły miejsca siedzące: dwie matki, 
dwie wdowy, dwie sieroty po poległych 
żołnierzach oraz 4-ech inwalidów wojen 
nych, Prezbiterjum zajęli marszałkowie 
sejmu i senatu, posłowie, przedstawicie- 
le władz cywilnych i wojskowych, repre- 
zentanci stowarzyszeń i korporacji, człon 
kowie korpusu dyplomatycznego i in, 

Nabożeństwo celebrował ks, kardy- 
nał Kakowski, przy pieniach _ połączo- 
nych chórów, które wykonały mszę Ver- 
hulsta, 

Po nabożeństwie i wygłoszeniu pod- 
niosłego kazania przez ks, prałata Szła- 
gowskiego trumnę przy dźwiękach mar- 
sza żałobnego Szopena wynieśli na bar- 
kach podoficerowie, składając ją na lawe 
cie zaprzężonej w 6 koni, poczem po- 
chód, prowadzony przez ks. biskupów 
Galla i Szczęśniaka ruszył- ul, : Nowy 
Świat i Królewską w kierunku pl. Sas- 
kiego, 

O godz, 12 w południe zaczęli się 
zbierać na pl. Saskim zajmując miejsca 
na specjalnie przygotowanych trybunach 
przedstawiciele władz, dyplomacji stowa 
rzyszeń į związków wojskowych, prasy 
itd, Gmach sztabu generalnego wspania- 
le udekorowano, Na arkadach ustawio- 
no chorągwie i sztandary związku inwali 
dów wojennych, organizacji wojsko- 
wych i przysposobienia wojskowego, 

O godz. 12 m, 25, z chwilą ukazania 
się pochodu na pl, Saskim, zaciągnęli 
wartę honorową przed pomnikiem ks. 
Poniatowskiego żołnierze w polskich 
strojach historycznych. Oddziały woj- 
skowe, biorące udział w pochodzie usta 


wiły się przed pomnikiem, zaś delegacje 
pułków ze sztandarami zajęły miejsca 
między pomnikiem a mauzoleum, 

O godz. 12 min, 35 laweta, wioząca 
trumnę ze zwłokami nieznanego żołnie- 
rza zatrzymała się przed pomnikiem ks. 
Poniatowskiego, Po krótkich modłach 
odprawionych przez biskupa polowego 
ks, Galla, podoficerowie  dekorowani 
Krzyżem Virtuti Militari, zdjęli trumnę 
i ponieśli ją przy dźwiękach granego 
przez orkiestrę hymnu narodowego i bi- 
ciu dzwonów we wszystkich świątyniach 
do grobowca, 

Za symboliczną rodziną Nieznanego 
Żołnierza szedł pan prezydent Rzeczy- 
pospolitej, marszałkowie Rataj į Trąmp- 
czyński, ministrowie z premjerem Grab- 
skim na czele, generalicja, przedstawi- 
ciele związków i stowarzyszeń etc, Po 
krótkich modłach nad zwłokami, punk- 


„ILUSTROWANA REPUBLIKA" 


Zołnierz nieznany, a nieśmiertelny 


spoczął wczoraj w stolicy Polski. e CA aE 
Uroczystości żałobne w Warszawie. 


tualnie o godz, 13-ej spuszczono trumnę 
do grobowca. W tej chwili rozległ się 
strzał z działa, ustawionego w ogrodzie 
saskim, jako hasło minuty skupienia w 
całej Rzeczypospolitej polskiej. Chwila 
ta wywarła silne wrażenie na obecnych. 
Po minucie skupienia baterja oddała 21 
strzałów, oddziały sprezentowały broń, 
orkiestry rozebrzmiały hymnem „Jesz- 
cze Polska nie zginęła”, Końcowym mo- 
mentem uroczystości było zapalenie 
przez prezydenta Rzeczypospolitej przy 
grobowcu „wiecznego ognia",  poczem 
niezliczone delegacje z delegacjami sej- 
mu i senatu na czele zaczęły składać u 
stóp grobowca wieńce, wśród których 
wyróżniały się wieńce przedstawicieli 
korpusu dyplomatycznego, Złożono rów- 
nież urny z ziemią, zebraną z bardziej 
znanych pobojowisk polskich w ostatniej 
wojnie, 

Przebieg uroczystości odznaczał się 
powagą i spokojem, 


W Łodzi. 


Niezwykle uroczyście wypadł wczo 
rajszy hołd Łodzi dla Nieznanego Żoł- 
nierza. 

Już o godz. 10 rano do katedry po- 
częły napływać tłumy publiiczności, ce 
chy ze sztandarami, związki i stowa- 
rzyszenia:z chorągwiami, a równocze- 
śnie przy płycie Nieznanego Żołnierza 
stanęli na warcie dwaj podoficerowie. 

Następnie nadciągnęły szkoły śre- 
dnie i powszechne, strzelcy, powstańcy 
i weterani 63 roku, oraz oddziały wojsk 
farnizonowych. 

Po 1t-ej -przybyli przedstawiciele 
władz a mianowicie wojewoda Darow- 
ski, wicewojewoda  Łyszkowski, pre- 
zes izby skarbowej Towarnicki, kurą- 
tor szkolny p. Owiński, zastępca do- 
wódcy okręgu korpusu generał Ledó- 
chowski, dowódca 10-ej dywizji gene- 
rał Małachowski, szef sztabu pułk. Mi- 
łodrowski, komisarz rządu Iżycki, in- 
spektorzy policji Wróblewski, Roszkow 
ski i Niedzielski, prezes rady miejskiej 
dr. Fichna, prezydent miasta Cynarski 
i wiceprezydenci Wojewódzki i Grosz- 
kowski. 

Mistrzem ceremoniji 


był : dyrektor 


Wolczyński, który dookoła płyty usta- 
wił delegacje gminy żydowskiej, straży 
ogniowej, szkół strzelców oraz różnych 
instytucji i organizacji zawodowych i 
P. O. W. 


Po nabożeństwie przedstawiciele 
władz stanęli dookoła tablicy, a równo 
cześnie w całem mieście rozległo się bi- 
cie dzwonów trwające blisko kwadrans 


Gdy zamilkły dzwony, odezwały się 
syreny fabryczne i.w tym momencie ge 
nerał Ledóchowski złożył na płycie Nie 
znanego Żołnierza pierwszy wieniec od 
armii, rozległa się komenda baczność, 
na ramię broń, prezentuj broń i gdy sy- 
reny zamilkły, zamarł ruch prawie w 
całem mieście, tramwaje zatrzymały 
się, ruch kołowy i po części pieszy zo- 
stały wstrzymane na jedną minutę, 

Po upływie minuty wojewoda złożył 
piękny wieniec na płycie, a następnie 
to samo uczynił konsul francuski, po- 
czem delegacje składały na płycie wstą 
żki o barwach narodowych. 

I znów rozległa się twarda komenda 
żołnierska i oddziały wojsk jedne za 
drugimi oddały honory w defiladzie Nie 


Czy obywatele polscy 


otrzymają zdeponowane w safesach rosyjskich 


kosztowności 


W sprawie safesów w bankach ro- 
syjskicli, w których wielu z naszych ro- 
daków zdeponowało swe dokumenty i 
kosztowności przed rewolucją bolsze- 
wicką, otrzymaliśmy z kierowniczych 
źródeł następujące informacje. 

Wszystkie safesy w bankach i insty- 
tucjach kredytowych w Rosji były przez 
władze sowieckie zrewidowane i zawar 
tość ich w zależności od objektów była 
skonfiskowana lub też zwrócona właści- 
cielom, o ile ci byli obecni przy otwie- 
raniu safesów. 

Do pierwszej grupy obiektów, podle- 
śających bezwzględnej konfiskacie w 
pierwszej linji należały: waluta zagra- 
niczna, brylanty i inne drogie kamienie, 
wszelkie kosztowności z metali szlachet 
nych, papiery procentowe rosyiskie i 
wszystkie dokumenty obciążające skarb 
rosyjski. Do drugiej grupy należały: o- 
sobiste dokumenty osób wynajmujących 
saiesy, wszelkie rękopisy uaukowe, ko- 
respondencja it di 

Co do pierwszej grupy. władzę so- 
wieckie stoją na tem stanowisku, że o- 
bywatelom polskim na podstaw'e trak- 
tatu ryskiego nie służy: prawo zwrotu 
tych obiektów w naturze tembardziej, 
Że odszukanie ich obecnie lub z: dentyfi- 
kowanie w większości wypadków jest 


i dokumenty ? 


zupełnie niemożliwe. 

Obywatelom POR pozostaje jedy- 
nie droga rozrachuńku z rządem sowiec- 
kim. Stanowisko to oparte jest na tym 
punkcie widzenia, że zobowiązania u- 
mowne o wynajem safesów pie należą 
do działu umów najmu rzeczy. ale do 
działu zobowiązań tak zwanych banko- 
wych i podlegają wszystkim tyni sa- 
mym zarządzeniom prawnym, jakie u- 
stawodawstwo sowieckie przewiduje 
względem innych umów z bankami, jak 
np. wkłady, depozyty it. d. 

Zaliczając umowy safesowe do tego 
działu umów, władze sowieckie uważają 
że rozrachunek za przedmioty, skonfi- 
skowane w saiesąch, jest wyraźnie prze 
widziany w art. 17-tym traktatu ryskie- 
go i podlega jedynie kompetencii mie- 
szanej komisji rozrachunkowej polsko- 
sowieckiej w Warszawie, dotąd jeszcze 
nieczynnej. 

Co się zaś tyczy drugiej «rupy za- 
wartości safesów, to władze sowieckie 
zasadniczo nie kwestjonują brawa wła- 
ścicieli do otrzymania ich z oowrotem, 
wszystkie iednąk pisemne  iuterwencie 
wydziału konsularnego poselstwa pol- 
skiego w Moskwie co do zwrotu tych 
obiektów poszczególnym osobom 00z0= 
staja dotychczas bez odpowiedzi. 


Ministerstwo skarbu wydało rozpo- 
rządzenie w sprawie ulg w państwo- 
wym podatku od lokali. Ulgi te są na- 
stępujące: 

Płatnikom, którym wymierzono pań- 
stwowy podatek od lokali w miastach: 
a) ponad 160.000 mieszkańców w su- 
mie nie wyższej niż 32 zł. ` 

b) ponad 25.000 mieszkańców w su- 
mie nie wyższej niż 24 zł. 

c) do 25.000 mieszkańców w sumie 
nie wyższej niż 16 zł. 

Ministerstwo skarbu zarządziło, aby 
od takich płatników był pobrany pań- 
stwowy podatek od lokali za II półrocze 


Kradł także b. 
Lwów, 2 listopada, 


jach, jakie wykryto w kasie kolejowej we 
Lwowie udział brał nietylko Redlich, 
lecz również b, radny miejski Ursini. 

Charakterystyczną rzeczą jest, że sprze- 
niewierzeń dopuszczano się już od mar- 
ca, Redlich otrzymywał od dyrekcji mie 


t 


Ulgi w podatku od lokali 


Szczegóły rozporządzenia ministerstwa skarb” 
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Podobne uroczystości odbyły” woj” 
wszystkich większych miasta” 
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1925 w wysokości jednej czar s tek 1 
minie do końca grudnia 1925 b°% wart? 
za odroczenie. Natomiast trzy ji pół” 
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rocze odroczono ' na © „p śd ] 
terminy płatności odroczone! t zę gaj 
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Orgje wzajemnych oszczerstw 


są systemem walk partyjno-politycznych. 
Nie. złodziej jest przeciwnikiem, lecz przeciwnik złodziejem. 


Pisze się w ostatnich czasach i mó- 
wi bardzo wiele o szerzącej się w za- 
straszający sposób zarazie korupcii i na 
dużyć. 

Sfery urzędnicze znajdują się w sta- 
nie uogólniającego oskarżenia. Pękają- 
ce wciąż wrzody wskazują, że podsta- 
wa dla oskarżenia wogóle niestety ist- 
nieje. | 

Malwersacje i przekroczenia wła- 
dzy i kompetencji są na porządku dzien 
nym, zarówno w administracji państwo 
wej, jak komunalnej. $ 

Byliśmy pierwszem pismem, które 
podniosło z tego powodu alarm i nie u- 
staje w tępieniu tego raka i domaganiu 
się jaknajsurowszej kary dla złodziejów 
grosza publicznego i wrogów solidne- 
go aparatu administracyjinego. 

Są to bowiem szkodnicy, których 
istnienie podważa podstawy rozwoju 
państwa i jest dla przyszłości Polski 
największem niebezpiecczeństwem 

Niestety, jednak pod płaszczykiem 
walki z nadużyciami i deprawacją za- 
czyna się panoszyć inne zło, równie ze 
społecznego i etyczngeo pimktu widze- 
nia szkodliwe, oburzające 1 nieznośne. 

Nadużycia, a więc pospolite prze- 
stępstwa kryminalne, są wyzyskiwane 
na terenie polityczna - partyjnym. 

« Ugrupowania polityczne prowadzą 
między sobą: walkę o wpływy, których 
bilansem są najrozmaitszego rodzaju 
wybory. Ta walka nabiera na ostrości 
w okresach przedwyborczych. Póki je- 
dnak toczy się ją uczciwymi środkami, 
a nawet drogą demagogicznej licytacji 


programów i taktyki, dopóty można ją 
uważać za zjawisko normalne, które 
musi być tolerowane. 

Kiedy jednak ta walka między par- 
tjami wkracza na tory nieuczciwości, 
trzeba huknąć pięścią w stół iw inte- 
resie najszerszych mas krzyknąć: 

„Basta! Ręce precz!“ 

A tymczasem w naszem państwie 
wogóle, a na terenie Łodzi w szczegól- 
ności, jesteśmy ostatnio świadkami 

istnej orgji wzajemnych oszczerstw 
rzucanych w imię interesów poszczegól 
nych partii politycznych. Zaczęła się ta 
walka i rozwinęła do chórobliwych 
Wprost rozmiarów na terenie rady ka- 
sy chorych. 

Już podczas odnośnych wyborów 
zalepiono miasto rozmaitemi odezwami 
i karyturami, które 
przedstawiały przeciwników politycz- 


łania znowu zyskała na intensywności 
i przeniosła się na grunt personalny. 

Przy okazji drobnych  przekroczeń 
służbowych, albo i całkiem bezpodsta- 
wnie, i : 
szkalowani są Bogu ducha winni ludzie, 
ich nazwiska wywlekane na ulicę | szar 
gane: bezlitośnie w oczach opinji publi- 
cznej. A dzieje się to wszystko nie w in 
teresie oczyszczenia atmosfery od gnil- 
nych bakterji rozkładu, ale jedynie i wy 
łącznie pod kątem widzenia interesów 
podyktownaych przez demagozję par- 
tyjną. 
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ratownicy kasy chorych w obronie p. kędy. 


Oświadczają oni zgodnie, 


Jak się dowiadujemy, pracownicy wy 
działu obrachunkowego kasy chorych 
wystosowali list do zarządu, w którym 
skreślili swą opinję o kierowniku wydzia 
łu p. Kędrze, którego nazwisko związane 
było z wiadomością, dotyczącą nadużyć 
przy licytacjach w Kasie chorych, ` 

' Oświadczenie to podpisane zostało 
przez pracowników wydziału obrachun 
kowego, którzy zgodnie stwierdzają że 
w czasie trzechletniego spółżycia zdołali 
skonstatować nieposzlakowaną  uczci- 
wość w pracy p. Kędry i sumienność w 
stosunku do wszelkich poczynań na tere 
nie Kasy chorych, 


azylu w państwie 
kinematografii. - ty . 

Powiedziałbym nawet, że nie nadaje 
się do czytania — tę książkę, żeby zro- 
zumieć, trzeba oglądać na ekranie w tej 
formie, w jakiej przedstawili ją najświet 
niejsi mistrze scen paryskich i londyń- 
ak z lvettą Guilbert i Signoretem na 
czele. i i 
i Reżyser filmu, świetny znawca kine- 
matografu, wzorujący się na przykła- 
dach amerykańskich, Louis Mercanton, 
napisał niedawno w kinematograficze 
nem piśmie francuskierm „Cinema“ -o 
swym obrazie „Dwaj malcy”. 

— „Nie chcę wywierać swym arty- 
kułem żadnego wpływu na publiczność, 
dlatego: też powstrzymuję się od wyda- 
nia sądu, czy film „Dwaj malcy* jest do- 
bry lub zły, ale wolno mi chyba przy- 
znać się do tego, że nigdy jeszcze nie 
spotkałem tak. sensacyjnej książki, nada- 
jącej się do filmu, jak genjalny utwór 
Pierre Decóurcelle'a „Les dex gosses“. 
| nigdy nie zabierałem się z tak wielkim 
zapałem do realizacji tego filmu. Sekun- 


|dował mi dzielnie cały zespół artystycz 


ty. Pracowaliśmy dniem i nocą — bez 
wytchnienia. Szczególnie scenę z ośme- 
go aktu, w której główną rolę tragiczną 


iż nazwisko jego zostało 


niesłusznie związane z nadużyciami, licytacy jnemi. 


Pracownicy pozałem  konsłatują, że 
pan Kędra z nikim z pracowników nie 
wchodził w konszachty licytacyjne, i ni 
gdy nie objawiał życzenia, aby wystawio= 
ne na licytację objekty zakupić dla nie- 
go. i 

W kóńcu pracownicy zaznaczają; że 
zeznania powyższe składają w imię praw 
dy i sprawiedliwości, z własnych pobu- 
dek i samorzutnie, poczytując za swój o- 
bowiązek moralny wydać opinję o swym 
dotychczasowym zwierzchniku, 
-_ Nadmienić należy, że wśród podpisa 


nych, jako zgraję złodziejaszków i opry 
szków, 

W ostatnich czasach ta metoda dzia 
nych są i przeciwnicy polityczni p, 


kreuje Blackwell przerabialiśmy kilka- 
krotnie, gdyż główny aktor do tego stop 
nia przejął się grą, że nie mógł wytrzy- 
mać do końca i padał wyczerpany na 
podłogę...* 


"Ten potężny wysiłek artystyczny 
cechuje wszystkich aktorów, którzy o- 
derwali się zupełnie od życia codzienne- 
go, pozwalając się unieść światu reflek- 
torów i wewnętrznej sile twórczej, na- 
kazującej artyście przejąć. się do głębi 
odtwarzaną rolą, zidentyfikować się 
z postacią odtwarzaną na ekranie. 


- Nie należy się więc wcale temu dzi- 
wić -r skoro — jak oświadcza Louis 
Mercanton —artysta Blackwell nie mógł 
dokończyć gry w kulminacyjnej scenie 
aktu ósmego i padł wyczerpany na po- 
dłozę. 


Wyobraźmy sobie bowiem następu- 
jący epizod: hrabia Jerzy. (Blackwell) 
dostaje w swe ręce list adresowany do 
jego żony, w którym jakiś mężczyzna 
donosi, że plan ucieczki od znienawidzo- 
nego męża jest już przygotowany: i dla 
dobra ich wspólnego dziecka należy u- 
cieczkę przyśpieszyć. W istocie list ten 
jest mistyfikacją i jakkolwiek na koper- 
cie figuruje adres hrabiny, mimo to sło- 


Jeśli idzie o samą kasę chorych, to 
stosunki w tej instytucj doszły do absur 
du. 

Dzisiaj kasa chorych nie posiada ju? 
urzędników złych, dobrych, uczciwych 
i skorumpowakych, wykwalifikowa- 
nych i niepowołanych, a posiada tylko 
urzędników  enperowskich į pepesow- 

skich, naszych i ich. 

Kto nie nasz, ten jest złodziej, defra 
udant, kryminalista! 

Partja, w obawie o swój teren wpły 
wów, nie bierze swoich ludzi w: obronę 
choćby byli niewinni, tylko ich likwidu 
je. 

Konkurencja stronnictw, tęsniących 
do koryta interesów i synekur ,prowa- 
dzi do 
moralnego uśmiercania ludzi o czystem 

f nazwisku 
wprowadzając coraz to większy chaos 
do życia społecznego. 

A przytem te metody konkurencji 
utrudniają niesłychanie samą walkę z 
panoszącem się złem nadużyć, bowiem 
uniemożliwiają właściwą ocehę Wy- 
krywanych przestępstw natury korup- 
cyjnej. f ; 

Nigdy nie można powiedzieć nape- 
wno, czy afera'jest faktem, czy też zo» 
stała sfabrykowana przez przeciwni- 
ków politycznych w interesie prywatno 
partyjnym, czy wreszcie ma na celu 
poprostu zasłonięcie złodziejstw strony 
czyniącej rewelacie 

Ta niemoralna, pozbawiona elemen- 
tarnych podstaw etyki, walka nie może 
żadnej ze stron przynieść korzyści. 

Opinia publiczna, przetarłszy oczy i 
spojrzawszy krytycznie na rozwój wy- 
padków, powie obydwu konkurentom 
słowami Heinego: 

„Mir scheint es schier zu diinken, 
dass sie alle beide stinken“ 
i odwróci się z pogardą od metod, które 
się radzą z ciasnej prywaty i w głupio 


pojmowanym interesie partji niszczą 
niewinnych ludzi. Observer 
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wą w nim zawarte skierowane są do in- 
nej kobiety. i 

Hrabia nie ma dowodu, że słowa te 
są kłamstwem. Wyciąga więc logiczny 
wniosek — dziecko, które dotychczas u- 
wążał za swoje, jest owocem grzesznej 
miłości jego żony do jakiegoś nieznało- 
mego mu bliżej mężczyzny. | oto gdy tei 
samej, fatalnej nocy hrabia przyłapuje 
w swem mieszkaniu: złodzieja — W u- 
myśle jego powstaje szatański plan — 
oddać bękarta temu zwyrodniałemu o- 
pryszkowi, zemścić się za „doznaną 
krzywdę! . : 

I brabia oddaje swe.dziecko złodzie- 
jowi, mówiąc: P A 

— Weź go! Zrób z niego złodzieja; 
oszusta, szantażystę, niech zginie na ga- 
lerach! 

Ten moment musi wyczerpać arty- 
stę, musi doprowadzić do punktu kulmi- 
nacyjnego wysiłek artystyczny i dopie- 
ro po wielu próbach udało mu się tę sce- 
nę przeprowadzić do końca. 

Praca jednak nie poszła na marne. 

Artyści pod batutą świetnego reży- 
sera — stworzyli film, o którym Louis 
Mercanton mógł śmiało i bez przesady 
powiedzieć. że jest chlubą kinematogra- 
fu i literatury francuskiej. Cines. 


s 


do naprawienia 


«tr. 6. 


konferencje nie doprowadziły na razie do porozumienia, wobec oug [z 


Jak wiadomo, nowy zarząd clek- 
trowni wydal szereg zarządzeń, ora- 
niczających dotychczasowe prawa pra 
cowhików, wobec czego wczoraj rano 
pracownicy zebrali się na dziedzińcu 
elektrowni, w oczekiwaniu przybycia z 
Warszawy delegacji związku pracowni 
ków instytucji użyteczności publ z. 
nych. 

O godz. 8 i pół 

przybyła delegacja 
w osobach generalnego sekretarza p. 
Gónerki z Warszawy i kierownika 
związku -— p, Kowalskiego. 

Delegacja z trudem uspokoiła wzhu 
rzonych pracowników, domasajacyh 
się wyrzucenia dyrektora Ulmana i wi 
cedyrektora Dzieniakowskiego, któ zv 
się przyczynili do odebrania posiada» 
nych przez pracowników praw i do wy 
dalenia ich przedstawicicli. 

Qdy delegacja oświadczyła, że 
należy zachować spokój i oczekłwae 

reztdtatów konferencji, 


zebrani domagali się, aby dyrekcja elek 
trowni przedewszystkiem cofnęła wy» 
dane zarządzenia, wymierzone przeciw 
ko pracownikom jako: co do kasy cme 
rytalnej, zebrań, 1ozklcjania okioszeń 
związkowych, oraz tyczące się wymió- 
wień Marjana Andrzejaka, Stanistawa 
Rapalskiego i lerzego Zakrzewskiego, 
jak również utrzymania przy pracy 
zwolnionych ostatnia 13 rohotników: i 
zawarcia umowy głownej w ciągu naj 
bliższych 7 dni, 


Pertraktacje z dyrektorem 
Ulmanem. 


Po przyjęciu do wiadomości tych 
żądań, delegacia udała się do wicedy- 
rektora Dzieniakowskego, domagając 
się odbycia konferencji. otrzymała jed 
nak odpowiedź, że 
upoważniony do tęgo jest jedynie dy- 

rektor Ulman, 
który przybył do elektrowni dopiero o 
godz. 16 rarc. 

Jeduakże p. Ulriean nie zgodził se 
na naj, .bunostewą kenferen ję, gdvz 
uzależnił on ją od 
porozumietja się z inspektorem pracv, 

Gdy «+ tem dowiedzieli się pracow- 
nicy, weszli do gabinetu p. Ulmana i 
dopiero wobec groźnej postawy, praco- 
wników, 

p. Ulman zgodził siz odbyć natych= 
miast konterencję. 

W konferencji bral' udział z ramie- 
nia dyrekcji pp. Ulmar, Dzieniakowsk' 
Podciechowski, Batkowski I rade 
prawny  Lechmanowicz, a z ramienia. 
pracowników pp. Qonerko I Kowalski. 

Na wstępie p. Kowalski prosił o wy 
łaśnienie  okóliika, _ wywieszonego 
przez dyrekcję tez porozumienia się 
ze związkiem zawodowym, jak rów- 
ileż co do sprawy wydalenia działa- 
czy związkowych. 

P.: Ulman w odpowiedzi zaznaczył, 

że nie będzie mówił po polsku, 
łecz po rosyjsku, na co delegaci 
sieli się zgodzić. 

Co do żądań - pracowników, to p. 
Ulman wyjaśnił, że dotychczasowa 
elektrownia prowadzona była na pod- 
stawach blurokratyzznych, wobęc cze- 
go należy zaprowadzić niezbędne zmia- 
ny. Zarządzenia dyrękcji zmierzają 
tych stosunków 1 po- 


mu- 


|wspólną zgoda 


ich prawa 
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Ostry zatarg w elektrowni. 


Pracownicy domagają się cofnięcia wszystkich ograniczających 


zarządzeń. 


sirejk włoski frwać będzie nadal. 


stawienia tej. nstytucji 
nim poziomie, 

Co się tyczy kasy ejnerytalnej, 
dyrekcja nie może wziąć na siebie wy 
nikających z jej statutów zobowiązań. 

Ministerstwo samo krytycznie zapa 
trywało się na trosé | redakcję tej usta 
wy, a zatwierdziło ią jedynie pod nas 
ciskiem pracowników. 

Dyrekcja niema zamiaru znieść ka- 
sy emerytalnej, lecz chce wyłonić sne- 
cjalną komisję, która 
zmodyfikuje tę ustawę po dinji 

dyrekcji. 


Co do wydalenia trzech przedsta- 
wieje związki, nastąpiło to właśnic ze 
względu na reorganizację, gdyż w in- 
stytucji handlowej 

nie można tolerować „stołonaczale 
ników”. 


na odpowied- 


żądań 


Co mówi p. Gonerko. 


Z kolei głos zabrał p. Gonerko, któ- 
ry wskazał, że dotychszas był z -v 
czaj, iż o wszelkich zmianach warun- 
ków pracy zawladamiano związtk za 
wodowy i zmiany te były ze zu jąz« 
klem uzgadniane, wobec czego dziw» 
nym jest, że dyrekcia elektrowni ponil- 
neta zwiazek zawodowy, 

Co się tyczy kasy emerytalnej, to 
cały szereg tygodni w ministerstwie 
przemysłu | handlu toczyły się pa% 
traktacje w obecności przedstawiciela 
nowej spółki p. Tołłoczki, w obecnosci 
którego też statut został uzgodniony 

Punkty w ustawie, których p. Tatto 
czko nie zaakceptował zostały za 
zadecydowane przez 
ministerstwo. 

Wymówienię pracy trzem przedsta 
wicielom związki nie jest usprawicdii 
wione i jest tłumaczone jedynie jako 
zemsta za to, że 


panowie ci bronili interesów miasta, 
podczas dyskusji w radzie miejskiej. 


Jednak statut vowej spółki wyraź. 
nie stwierdza, że w ciągu 6 miesięcy 
od chwili przejęcia elektrowni nikt z 
pracowników zwolnionym nie będzie. 


Żądania pracowników. 


W końcu p. Cionerko oświadczył, żę 
pracownicy żądają: 

7) natychmiastowego cofnięcia wsze! 
kich zarządzeń, poczynionych przez za 
rząd towarzystwa elektrowni bez p>- 
rozumienia się ze związkiem, a miado- 
wiele — cofnięcia ogłoszenia o zakazie 
odbywania zgromadzeń po pracy na 
terenie elektrowni, cofnięcia ogłosze. 
nia o zakazie wywieszania komunikas 
tów i wszelkich ohwieszczeń związku, 
cofnięcia zarządzenia, mocą którego zo 
stali wydaleni bez żadnej podstawy z 
pracy pracownicy, reprezentujący 
zwiazek; | 

2) cofnięcia. zarządzenia o nieuza- 
waniu przez zarząd towarzystwa ist- 
niejącego na mocy statutu zatwierdza: 
nego przez ministerstwo pracy i opieki 
społecznej w dniu 3 sierpnia r. b. 
Nr. 870-U,, kasy emerytalno - pożycz- 
kowej pracowników  elcktrowni łódze 
kiej, a także zarządu tej kasy; 


3) zatrzymanie w pracy wydało- 


nych na parę dni przed przejęciem 
elektrowni od zarządcy państwowagu 
13 robotników; 


Wobec braku zaufania z powodu os- 
tatnich zarządzeń towarzystwa i uvi-- 
o|knięcia na przyszłość podobnych wy- 

padków, zobowiązania zarządu tow d= 
rzystwą do zawarola w przeciągu 7 dni 
od dnia dzisłejszego zbłorowej umowy 
ze związkiem pracowników, umowy u- 
stalającej warunki pracy | płacy pra żo- 
wników elektrowni łódzkiej. 

5) Zaniechania jakiegokolwiek t :ra+ 
ru wobec streikuiących pracowników, 
a wyrażającego się w zmuszaniu ich do 
pracy. da 

P. Gonerko oświadczył, że 
o ile do godz, B-ej wieczorem postulaty 
te nie bedą wyneluione, związek skła» 

da odpowiedzialność za następstwa 

Po zapoznaniu się z temi wymaga- 
niami, 


p. Ulman oświadczył, że ule po:lada 

pełnomocnictw, aby je zaakceptować, 

gdyż zależne jest to od rądy nadzorczej 

w skład której wchodzą bp.: Tołłoczko, 

Skulski, Cynarski, Wojewódzki I Gro» 
sz. „wskl. 

Po odbycju konferencji  delęgazi 
złożyli sprawozdanie pracownikom, któ 
rzy 7 
postanowili nie przystępować do pracy 
aż do uzyskania zgody Ma wystawione 

żądania. bn 


Konferencje up. wojewody 


Po konferencji z dyrekcją elektro- 
wni udała się delegacja, złożona z 5 or 
sób do województwa, którą przyjął p. 
wojewoda: Darowski. 

Pp, Qonerko i Kowalski zreferowali 
p. wojewodzie przebieg | przyczyny zą 
targu oświadczyli, że 


wzburzenie pracowników doszło do tar 
klego stopnia, że chcieli siłą usunąć dy- 
rektora Tołłoczkę, 


Sprawa ta jest zasadnicza dla całej 
klasy robotniczej I o ile elektrownia 
nie ustąpi, to należy sę liczyć z tem, że 
akcję tę poprą I inni pracownicy, nalę- 
żacy do związku pracowników instytu» 

cil użyteczności publicznych. 

Co do grożącego elektrowni strejku 
to związek poczyni kroki, by | 
nie dopuścić do zmilitaryzowania tej in- 

stytucjj 
co miało miejsce podczas strejku na ko 
lejach. 

W konkluzji BELA prosiła p. wo- 
iowodę, by wpłynął na radę nadzorczą 
elektrowni, aby przez cofnięcie wyda» 
pych zarządzeń mogła rozpocząć się 
normalną praca w tej instytucji. 

W odpowiedzi p. wojewoda wyraził 
swe zdziwienie, że dyrekcja elektrowni 
nie liczyła się z tem, że statut kasy eme 
rytalnej zatwierdziło ministerstw. prze 
mysłu | handlu, wobec czego posiada 
on moc obowiązującą. 

Dalej p. wojewoda wskazał, że pra- 
cowfilcy muszą wejść w położenie jego 
jako kierownika administracji państwo» |. 
wej w Łodzi, o ile dojdzie do strejku w 
elektrowni, gdyż w razie strojku 
narażone sa Interesy | życie gospodar- 

cze całej Łodzi. 

.P. wojewoda obiecał interweniować 
osobiście, wezwać do sieble dyrektora 
Ulmana, a niezależnie od tego porozu- 
mieć się z mmisterstwem przemysłu i 
handlu, by wpłynąć na pp. Skulskiego i 
1olloczkę. 


ah 
m 
Decyzja zapadnie w Wa" | f 
szawie. M 
Po południu do województwa pei Ma 
byli pp. Ulman i Dzieniakowski j od wsi | ka 
konferencję z p. wojewodą Darow$ 0 | aka, 
a w międzyczasie wezwani zostali | nz 
województwa przedstawiciele P" a 
wników. Be, | |: 
Z początku p. wojewóda idę, i | m h 

z przedstawicielami pracowników ford 

przedstawicielami elektrowni KON 


wał inspektor pracy wany woz i a 
ry przedstawił Im postulaty 
ków. 

Konferencja ta trwała kilka | 

W konkluzji dyrekcja zgodzi 4 3 
by gprawa kasy emerytalnej adj |s 
łatwiona w Warszawie przy oral , 
przedstawicieli ministerstw pra pos 
przemysłu | handlu, pozostałe za$ i mA 
laty dyrekcja odrzuciła bezw wł 

W odpowiedzi delegaci prace 
ków oświadczyli, że wobec teno, ye | $ 


|powiadałą za dalsze następstwa ! 


dziś może wybuchnąć całkowity zh | 

Wobec tej groźby, p. wojów 
locit inspektorowi Wyżykowskior ki i 
jeszcze raz rozmówił się z przeć eh rsa 
cłelami elektrowni i zażądał od" | 
statecznoj decyzji, jk! 

Po drugiej konferencił 
pp. Ulman 1 Dzeniakowski ó Wi 
by wszystkie żądania pracowiilk wie | 
ty przedmiotem narad w Warsz?” 

Pracownicy po krótkiej nara 
śwładczyłli, ża wobec tego p 

toski 3% 
kontynuować będą strejk W gle 
zakończenia konterencji w | 

czyli da środy 
i jedynie czynna Kina masz 
dostarczająca prą Ą 

Podczas konferencji tel. vobec Kr. 
tby strejku, bhy? obecny W du P y 
twie również i komisarz 12% „sh 
cki, 

Po: konferencji delegacja UŚ ; 
do elektrowni, gdzie odbyło $ 
nie sprawozdawcze. ali stat 

Pracownicy zaakceptow® „Só | 
wisko delegatów i wybrano dego odd j 
strejkową po 2 osoby z każ 4". 
tu, przyczem gal „4 
postanowiono domagać 59 nz 

trzech pracownik stę 
którzy nie śolidaryzowali siè * 4 
kującymi. no 6a || 

Po zakończeniu obrad WY wte Vo b 
osoby, które udadzą się "3 wą r 


w Warszawie w imieniu praco | 
elektrowni. 
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! rok w sprawie dwudzieste”. 


1 d LJ . = . . n - 
i gą U skazano na ciężkie więzienie od 8 do l'h roku, 
| "Ch—na 3 lata twierdzy, 


r" 


Awerbuchównę na I rok 


mies. twierdzy oraz 3-ch uniewinniono. 


| toege 1 w łódzkim sądzie okręgowym 
4 Bij "Rai AGE głośnego procesu ko- 
| dzien. tóry ciągnął się przez 
| od gmachem sądu widać 
"4 Liw policyjne oraz grupki cieka- 
h wej dostać się do wnętrza, 
GB hdi to jednak z łatwością, 
| radza wi wejściowych stoi dwóch 
l.  kózzy cieli służby bezpieczeństwa, 
kaj Przepuszczają tylko rodziny, o- 
I Nich sądowników, adwokatów, o- 
| M Edek prasy, 
Bittra R ach prowadzących na 2-gie 
c tej toczy) le mieści się sala nr, 56, w któ 
| Dęte się rozprawy stoją również 
Ti ae dan policyjne, 
| takich ograniczeń sala roz- 
ug wypełniona po brzegi publicz- 


liczne 


a est 
Ć go 
/ | le py. *y*le przeważa płeć piękna, 
' BA również młodzieży, 

Nion inie 3 m, 20 eskorta policyjna 
A m na salę oskarżonych, 
p lego Wśród nich oskarż. Wawrzyń- 


A jak dowiedzieliśmy się, za 


7 W więzieniu na grypę. 
BY = 


E? 


UE 
w 


_ „Reduta”. 


| demon Morza*, 
| Y ou, V 12 akt, według słyn- 
4 M powiż I Rafaela Sabafiniego 


Alo, MfYczny ten film postawił reali- 
„dw bifo, Franka Lloyda, jednego z 
le w. jszych reżyserów amerykań- 
4.2 reali ę dzie pierwszorzędnych filmo 
| p bokon "torów świata, 
"| ZB Oaka on bowiem dzieła niepospoli 
F ejękię Wal dumne okręty, tre aty 
dskia "* korsarskie statki, galery hisz 
p yy: rzesił Anglję, Hiszpanię i 
ła Cap teku, zbudował na wyspie 
R Daleka całe miasto kinematogra- 
tę ta ystó ił w niem wielotysięczne tłu 
nę” 
TEN 


Nat w, wywołał z przeszłości me 
Prawi dł morskiej i lądowej, zapomnia 
Wną fantast, pojedynków, odtworzył bar 
aja i iż tego neoa zamki mau 
| eg emy, a dokonał tego wszy- 
Sega ozlem wielkiego wysiłku twór 
NĄ seys miljona dolarów, 
daju tchn dotychczosowe filmy tego 
„j ałośoj gly zawsze jakąś dziwną lo- 
me SY ję Widz zostawał tym chłodem 
Pm ZMrożony, tym razem zaś „De 
j, Anega Din wykuty potęgą talentu gen 
Ig yda ma spiżową moc i szalo- 
i Mowy n MA w sobie coś, co zwykłe- 
dig Yni 


a nie dą się określić 
A wej dA treść filmu, oparła na bar- 
| RÓ) Sy Rafaela Sabatiniego, ist- 
RA toman współczesnych awanturni- 
| Lecz aw, stoi na wyżynach arty- 
| BRUCE została jaszoze bardziej 
u jeszcze bardziej na- 
1 la śypuklona na potędze talentu 
kętego reż ego, rzutkiego į wyrefino- 
| wew, JR i potędze takich wy- 
ROS w 
| Róyć? W rzędu, acja Miltona Sillsa sta 
Aj dzi nowych c najsłynniejszych arty- 
| Be 
i ch, Raki 


tai obecnej doby, Ten naj- 


J | i a RO a torów amery- 
| by ło „Acy prawdziw 
) Nr a dęniczności dał diejako 
|] mia PA cał. one Przez bieg wydarzeń 
1: i, nie: Sir Olivera Tressiliana, 
Baj dzieln Akr-e] Bara, Angielski szla- 
Mygyfielskiej 1 eglarz i mężny wódz flo- 
IKE tytni rólowej Elżbiety, przy po- 
ag Odda Ti obmyślanego podstępu zo 
| sk, m Został ce rozbójnika morskiego 
| am Okręcją le galernikiem na hiszpań- 
li Ń Piratów” Lecz „po kilku latach je- 
R Y NY aje się ich wodzem į ratu 
b Wadzona ZNA z niewoli, w którą, 
gin daną pa Przeddzień ślubu,została 
| hijgztie duci rynku marokańskim, Po- 
ERE cor $ ła, zajądłą walkę z losem, 
Mag: któzy Polniejszą dał Sills. w tej 
tdobyć, yiko prawdziwy artysta 
| legy Non mor 
(ia Sezonu z 


pocis- 
trzy 


imowego, 


Podsądni zajmują swe zwykłe miej- 
sca, Na twarzach ich maluje się pewne 
podniecenie, 

Na salę pierwszy wchodzi 
rzujący, 

Następnie zajmuje swój fotel p, proku 
rator dr, Markowski, 

Rozlega się ostry dzwonek... 
wchodzi na salę, 

Wszyscy oskarżeni oraz obecni na 
sali powstają z miejsc i stojąc wysłuchu- 


ją wyroku. 
Wyrok. 


— W imieniu Rzeczypospolitej Pol- 
skiej., — rozlega się miarowy głos prze- 
wodniczącego, i 

— Oskarżeni skazani zostali: Abe 
Janas Tenenbaum na 8 lat ciężkiego wię 
zienia z pozbawieniem praw stanu, Win- 
centy Dmowski na 6 lat, Bonifacy Świer- 
czewski na 3 lata, Leonard Maciejew- 
ski na 3 lata, Edmund Wawrzyński na 2 
lata Stanisław Rachlewski _ Stanisław 
Mroczkowski, Anton; Bieliński, Włady- 
sław Szychowski, Edward Rosiak, Józef 
Rosiak, Marcin Wesoły, Josek Wein- 
rauch į; Władysław Starczewski po półło 
ra roku ciężkiego więzienia każdy z po- 
zbawieniem praw, 

— Qskarżeni Adam Kauiman į Abram 
Kagan skazani zostali na 3 lata twier- 
dzy każdy, zaś Noma Awerbuchówna na 
1 rok i 5 miesięcy twierdzy, 

Tym podsądnym sąd zaliczył areszt 
prewencyjny od dnia i czerwca r, ub, wo 
bec czego Awerbuchówna w najbliższych 
dniach zostanie zwolniona, 

— Bolesława Woźniaka, Rubina Przed 
borskiego oraz Jankiela Appla z braku 
dowodów winy sąd postanowił uniewin- 
nić, 

Wyrok ten nie jest ostateczny i ska- 
zani mają prawo wniesienia apelacji, 

Motywy wyroku ogłoszone zostaną 
w dniu 16 bm, 

Oskarżeni przyjęli wyrok spokojnie. 
U niektórych tylko odmalowało się przy 
gnębienie, innym zaś zabłysły w oku łzy 
radości, 

Po wyjściu ze sali rozpraw  prezyd- 
jum sądu skazany Tenenbaum pożegnał 
się czule z współwinnymi, poczem pod 
eskortą odwieziono go do więzienia, 

Wkrótce umieszczono w karetce wię 
ziennej resztę skazanych, która po chwi 
li otoczona policją odjechała, 

Noma Awerbuchówna, z głową opu- 
szczoną w dół, w towarzystwie policjanta 
szła ulicą Pańską do aresztu, gdzie ocze- 
kiwać będzie chwili wypuszczenia jej na 
wolność, 


sekreta- 


Sąd 
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arcydzieło filmowe 
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w 12-stu aktach. 
W rolach głównych: Milton Sills, Enid. Bennet, Wallace Beery, 
Początek przedstawień o godz, 3-ej, ostatni o g. 10-ej, 
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Kto rujnował przedsiębiostwo —mąż czy żona? 


Spółka małżonków Oppenheim 


zostanie wyrokiem sądu handlowego zlikwidowana. 


Przed paru dniami na wokandzie 
sądu handlowego znalazła się ponow- 
nie głośna już sprawa, ze względu na 
swoje charakterystyczne tło, małżon- 
ków Oppeheim. 

Helena z  Littauerów Oppenheim 
wniosła do sądu powództwo o rozwią 
zanie firmy „Izydor Littauer* (skład 
gałanterji), której 50 proc. udziału 
odziedziczyła po zmarłym swym ofcu 
lzydorze. 

Pozostąłe 50 proc. należą do męża 
p. Oppenheim, gdyż odkupił je on od 
swego szwagra Littauera. 

W powództwie, pani O, prosząc o 
rozwiązanie spółki ze swym mężem, 
podaje, jako motyw, że ten ostatni 
przez swą gospodarkę doprowadza 
przedsiębiorstwo do ruiny. (Na mocy 
poprzedniego wyroku sądu handlowego 
firma omawiana znajduje się pod se- 


Pierwsze polskie monety | Teatr, muzyka i sztuka. 


złote 
10-cio i 20-złotówki. 
Warsz, kor, „Il, Republiki" telefonuje: 
„Wczoraj przedstawione zostały panu 
prezesowi rady ministrów i ministrowi 
skarbu pierwsze próby polskich monet 


złotowych po 10 i 20 złotych — wybite w. 


mennicy państwowej, i 

Monety te AH na stronie głów- 
nej orła oraz napis „Rzeczpospolita Pol- 
ska” i wartość monety, na odwrotnej 
stronie wizerunek Bolesława Chrobrego 
i napis „Bolesław Chrobry 1025—1925", 

Przedstawione próby monet zostały 
rzez pana premiera zatwierdzone, nie- 
Piwan więc mennica przystąpi do wybi- 
jania monet złotych dla osób prywatnych 
na warunkach, zawartych w specjalnych 
przepisach, które niebawem będą wyda- 
ne, 

Mennica polska opracowuje projekty 
wzorów monet złotowych 50-o i 100-u 


za” — to „clou' tegoro- | złotowych, które wypuszczone będą póź 


niej, 


TEATR POPULARNY. 


Dziś, wę wtorek, dn. 3-bo b. m. o godz. 8.15 
wieczorem wesoła krotochwila ze śpiewami 
„Biedna dziewczyna“, 

Jutro, t. j. w środę, dnia 4-go b. m, „Biedna 
dziewczyna”, Kasa czynna codziennie od godz. 
12—3 i 5—10 wieczorem. 


Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI. 


W środę, dnia 4 b. m. o godz. 6-6] wieczorem 
nastąpi uroczyste otwarcie zbiorowych wystaw 
dwuch znakomitych naszych artystów: krakow- 
skiego — p. Wlastimila Hofmana i lwowskiezo— 
prof, Kazimierza Sichulskiego. Wystawa obejmie 
zgórą setkę wielkich dekoracyjnych prac, a ze 
względu na wysoki poziom artystyczny, będzie 
jedną z najlepszych, urządzonych dotychczas w 
miejskiej galerii sztuki. 

W. czwartek najbliższy Leo Belmont wypo- 
wię ciekawą prelekcje p. t. „Mickiewicz a żydzi 
zaś w następny czwartek Jan Lorentowicz o 
„Przedwiośniu* — St. Żeromskiego. 

Od dnia dzisiejszego przęz cały dzień odby- 
wać się będą audycie radjo-fonliczye pod kle- 
runkiem technicznym firmy „Natavis* za pomo- 
cą najnowszej konstrukcji aparatu francuskiego 
„Radio L.L.**zanowiadającego odbiór stacji ame 
rykańskich. 


kwestrem sądowym, który 
apl. Finkelsztajn), 

Na rozprawie pozwany p. Oppen- 
heim sprzeciwia się uwzględnieniu żą- 
dania swej żony. 

W dłuższych swych wywodach, 
obfitujących w szereg arcyzabawnych 


sprawuje 


momentów, pozwany wskazał, że 
przedsiębiorstwo całkowicie do niega 
należy. 


Zdaniem p. O. sekwestr ogłoszony 
został zaocznie, a to dzięki temu, że 
małżonka jego przekupiła stróża į ten 
nie doręczył pozwanemu wezwania są 
dowego. 

Następnie p. O. wskazał, że objął 
zniszczone przedsięborstwo, które dzię 
ki jego energji zostało świetnie odbuda 
ware. Podczas zaś jego choroby, żo- 
na jego kompletnie zrujnowała spòtke 
tak że zmniejszyła wówczas obrót z 
10 tys. zł. miesięcznie do 300—400 z}, 

W dalszym toku swych wynurzeń 
mówca odpierał zarzuty swej żony, że 
zakupił za drogie pieniądze dla pized- 
siębiorstwa bezużyteczne sprzęty. 

W tym miejscu wyraził on ubolewa 
nie, że na rozprawę nie dostarczono za 
kupione przez niego skrzynki do na- 
szyn, która by świetnie nadawała sie 
do przyszłego muzeum, jako materjal- 
ny dowód procesu, wytoczonego w 
XX wieku przez żonę własnemu mg- 
Żowi. 

W końcu p. O. nadmienił, że żona 
usiłuje wobec sądu dowięść, że jest on 
warjatem. V ltd 

—. To potrafi źrobić każda kuchar- 
ka, gdy chce się pozbyć swego męża 
-— stwierdził patetycznie  niefurtunny 
wspólnik własnei żony. 

W konkluzji swych wywodów v. O. 
prosi o oddalenie powództwa, i o usu- 
nięcie apl. Finkelsztajna ze stanowiska 
sekwestratora. '. 

Sąd po naradzie postanowił spółkę 
zlikwidować i zamianować dotychcza- 
sowego sekwestratora p. F. — likwida 
torem. C. 
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EE Dnia 81 października po krótkich cierpieniach rozstał się z tym światem mój najukochańszy 
| małżonek, nasz najdroższy ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier i wuj 


e SAR | 
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przeżywszy lat 54. 


BZ Drogie nam zwłoki przeprowadzono do Tomaszowa-Mazow., gdzie w środę dn. 4 listopada 
A] o godz. 2 po połudn. odbędzie się pogrzeb z domu żałoby (ul. Św. Tekli) na cmentarz eva rgelicki. 


jA A W imieniu rodziny pogrążona w nieutulonym żalu żona 


ky 
= 


j 
4 


T  .,, ,  . Minna Severin 
Łódź, ky listopada 1925 r. e ; i A domu Piesch. 


via à 


e 


; Dnia 31 października zmarł nagle prezes "a Zarządu pan EJ 

AB ALFONS "SEVERIN, 
3 którego śmierć. pozbawia nas doświadczonego kierownika i doradcy. i 

pe Cześć pamięci drogiego kolegi i towarzysza pracy! cj 


t 


TE TTIE Typ a e AON 


Zarząd i Administracja 
Franc. AP Akc. KASZA Piesch”. 
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Łódź, dn, 2 listopada 1925 r. 


arti ra Gr" zle 


Dnia 31 października zasnął w Bogu nasz ulubiony szef pan 


: a 
| ALFONS SEVERIN, 


$4 którego nagły zgoń pogrąża nas w szczery smutek. W zmarłym tracimy zacnego Bag o 
4 i nieodżałowanego opiekuna. 


Cześć Jego pamięci! 


| Urzędnicy, Majstrowie i Robotnicy 
Tomaszów, dn. 2 listopada 1925 r. Be „Etablissements Piesch* w Tomaszowie: 
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dia tuacja walutowa zaostrza się z 

- Każdym do tego stopina, iż ofi- 
Zaczynamy mówić o najrozmait 
ombinacjach, które nie są ni- 
em, jak tylko pewną formą in- 


Pi Przez sfery parlamentarne wystu- 
da p. ostał projekt obniżenia wartości 
0 20 proc. jego parytetowej 
Bliżej i dokładnie nie uzasa- 
3 BO projektu. Jest oczywistem. 
va 4 Koncepcja polega na zdeprocjo- 
niu pieniądza. Nie zmienia postaci 
p Hi Czy dzieje się to w drodze ofi- 
tm: ae też faktycznej, projektadaw 
byy, tom chodzi wyraźnie o cel 
| pomi, przyczynę tej koncepcji. 
f żającą szybkością zbliża się 
m W którym Bank polski może zo 
€z zapasu dewiz. 
| Więc ludzie, którzy uważają, iż 
nA okledniejszem wyjściem jest zno 
i ki kroczenie w bagno  deprecjacji 
| By e Potrafi ożywić produkcję. 
p... 0 tego bynajmniej się nie mylą. 
cja przemysłowa i rolna przy 
artościowym pieniądzu stwa- 
s Pomyślne koniunktury ekspor- 


K! 


dy | tych warunkach możliwym był- 
fw bilans handlowy nawet 
beralniejszej polityce przy wozo- 
a Gotycliczas. 
Ulega wątpliwości, iż po doko- 
Źlacznej reorganizacji produk- 
Źw, okresie sanacyjnym, mogli 
obecnie konkurować na. ryn- 
licznych, i tem samem osiąg 
„iw bilans handlowy. 
aje jednak pytanie, jak dłu- 
i Mim Można uprawiać taką polity- 
J5 dep © obecnej blisko 20-procento- 
Vu brecjącji złotego wysokość ko- 
_Żymania pozostaje prawie bez 
tto dzięki temu, iż po dobrych 
lie 4 damy nadmiar żywności, 
rożeje, a inne towary, za wy 
olonialnych, nie wykazują 
El, wobec ogólnie panującego 


y natomiast rozwiną się spra- 
p Stanie się dla ogółu wiado- 
Tząd zmierza celowo do de- 
Óra nie jest niczem innem, 
Owe = formą wywłaszczenia ma- 
yz jt Ministrowie pracy, którzy z 
; lątkami, byli w bardzo do- 
Te ligach z przomysłowcze ni. 
dm, stanie wytłumaczyć robotni 
ar cię<Cionujący się pieniądz 
p Dize, Ve iężkie* warunki dla produk- 
gą, Odd yy Stowej, wobec czego muszą 
Pracę po bardzo obniżonej 


ji każ BY zorjentuje się nieba- 
tkim bardzo przeciągu cza 
utrzymania w złocie będą 
mea aniżeli obecne. 
lednoczeć ilans handlowy, wywo- 
Ml pad nie głęboki ferment spo 
bę PPołeczey Ginając zdolność podatko- 
r" t mim Wprawdzie dzisiaj 
depreę ardzo niska, ale w wy- 
f BR waluty zmniejszyła- 
Straw bardziej. Jednem sło- 
ehez: pójdą jeszcze gorzej, ani- 
A ml. gdyż warstwy pracu- 
DN Zaima ac zdeprecjonowany pie- 
AA a PBostawę zdecydowanie 


“ile 

ni nią Wiem dotychczas, mimo wy 

s Zostają spokojue, to prze 
Obi W nadziei na poprawę 
liżenie. wartosci pieni ądza | 


| mentów 


oznaczałoby w ich pojęciu przelście do 
polityki popierania kapitału, drogą ruj- 
nowania egzystencji robotniczej. 

Ani przedłużenie dnia pracy, ograni 
czenie lub też nawet zniesienie ustawo- 
dawstwa socjalnego nie zdoła wywo- 
taé tej reakcji ze strony robotników. 
jak świadoma dążność do taniej pracy, 
która jest typową dla mskiej waluty. 

Leży już w  psychoiogii każ 
dego człokwieka, iż w czasach gdy po- 
siada on środki na zaspok jenie niini- 
mum egzystencji, dąży do zwiększenia 
swoich zarobków. 

Nie będziemy się wdawali w to, czy 
czyni to słusznie, lecz trzeba się liczyć 
jako z pewnikiem, iż wszelka dążność 
do obniżenia obecnej wartości monetar 
nej wywoła niepokoje i bedzie posiada 
ła jednocześnie bardzo wątpliwe i przej 
ściowe zalety. 


Nie wspominaliśmy leszcze dotych- 
czas, iż w razie tego rodzaju ekspery- 
walutowych 
nasz cały kredyt polityczny i finan- 
sowy. 

Co byśmy więc osiągnęli? Naszem 
zdaniem, bardzo przejściowe i jedno- 
stronne korzyści gospodarcze. tracąc 
jednocześnie i w zupełności nie tylko 
prestiż, ale i siły polityczne. 


stracilibyśmy. 


Jeśli bowiem obecnie sytuacja mię- 
dzynarodowa Francji i Włoch bardze 
zależy od stanu waluty i nie jest silna, 
ze względu na odchylenia, zarówno 
iranka jak i lira od parytetu, to w zna- 
cznie węikszej mierze odnosiłoby się to 
do Polski. 

Dobrowolne niszczenie 
głupotą, 

Na pomysły podobne wpadają ci, 
którzy w dalszym ciągu się łudzą, iż 
obecnie, po wyniszczeniu całego orga- 
nizmu gospodarczego, jesteśmy w sta- 
nie przeprowadzić sanację finansową 
i ekonomiczną. 

Stała poprawa bez kredytów zagra 
nicznych jest nie do pomyslcnia. 

Nie łudźmy się znowuż, iż znajdzie 
się ktoby ich nam udzielił, nie zapew- 
niwszy sobie wpływu na sposób wy- 
datkowania pieniędzy przez rząd albo 
też dysponowania niemi przez skanda 
licznie kierowany, Bank polski. 

Z jakiejkolwiek więc strony rozpa- 
trywalibyśmy obecne położenie, wciąż 
wrócić musimy do tego, iż nie do pomy 
ślenia jest prezprowadzenie jakieikol- 
wiek sanacja w Polsce bez zgody na 
przykrą, ale pożyteczną hontrolę finan 
sową. 


siebie jest 


Dr. Leszek Kirklen. 


a M 1 10 
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kupcy szakają ratunku i obrony. 


Biuro wierzycieli informować będzie zainteresowanych 
o stanie wypłacalności poszczególnych firm. 


w centralnym stowarzyszeniu kup- 
ców wojw. łódzkiego (Piotrkowska 10) 
odbyła się wczoraj walna narada, mają 
ca na celu wytknięcie sposobów zarad- 
czych przeciwko przykrym skutkom 
wytworzonym masowymi niewypłaca|l- 
nościami mieiscowych i prowincjonal- 
nych firm oraz ogłaszaniem przez sądy 
nadzorów. 


Obradom przewodniczył p. Freilich. 


Zebrani reprezentawali następujące 
gałęzie handlu: manufakturową, kolo- 
njalną, galanteryjną, przędzalnianą, od- 
padkową i inne. 


W wyniku dyskusji uznano, że jedynie 
zbiorowe wystąpienie może wywrzeć 
pewien dodatni wpływ na polepszenie 
się sytuacji. 


Przedewszystkiem uchwalono zre- 
organizować istniejące przy stowarzy- 
szeniu biuro wierzycieli przez ukonsty- 
tuowanie zarządu, składającego się z 15 


osób, reprezentujących poszczególne 
branże handlu. 5 
Następnie postanowiono poczynić 


starania, celem sprowadzenia dorażnej 
pomocy w obecnym nad wyraz ciężkiem 
położeniu. W tym kierunku w pierw- 
szym rzędzie uchwałono zwrócić się do 
poszczególnych przemysłowców i wła- 


ścicieli przędzalń z propozycją przyjmo- | Mæ 


wania przech nich od swych odbiorców, 
wzamian pokrycia pienężnezo za prote- 
sty, własnych akceptów. 


Zdaniem zebranych 
winny się spotkać naogół ze strony prze 
mysłu z aprobatą, choćby z tego wzglę- 
du, że firmy przemysłowe, posiadające 
kredyty w Banku Polskim wedlug ostat 
nich wiadomości nie posiadają materjału 
wekslowego do wyzyskania swega kre- 
dytu, wspomniane zaś akcepty mogłyby 
być z łatwością wykorzystane. 

Zreorganizowanć biuro wierzyciel 
na podstawie badania ruchu upiLeklena | 
będzie informować członków o stanie 
wypłacalności poszczególnych firm, co 
zapobiegnie tak rozwiniętemu cbecnie | 


nabywaniu towarów przez Wystaw ców | ń 


protesiowanych weksli. | 
Następnie uchwalono zwrócić się do” 


miarodajnych władz, aby w wypadkach K 


propozycje tiğ 
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niewypłacalności można było uzyskać 
tymczasowe zabezpieczenie wierzytel- 
ności dla zapobieżenia nadużyciom ze 
strony niesumiennych dłużników. 


W końcu debatowano nad ogólnem 
położeniem w łódzkim handlu, przyczem 
uchwalono zwołać ogólno kupiecki zjazd 
z udziałem posłów. 


wytknie środki zaradcze, 


Marka fabryczna, 


~. 
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F Grędziński i S-ka 
Fr, Hesse 

0). Kajnath 

H, Lange 


Piotrkowska 53. 
Andrzeja 1. 
Rzgowska 7. 
Piotrkowska 124, 
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Pn Harz eksperymentów. 


Niebezpieczny projekt deprecjacji waluty polskiej. 


Zjazd omówi sytuację gospodnęZA i|ga 


OSTR. KEFOBLI 
Łódź 
3 listop. 1925 


Deron depresja 
na rynku pieniężnym w Łodzi 

Rynek pieniężny w Łodzi znajduje się 
w strasznej depresji, W dniu wczoraj- 
szym przewaliła się znowu ogromna fala 
protestów, w której weksle małopolskie 
odgrywały najważniejszą rolę, 


Mówi się również a protestach weksli , 


największych lirm przemysłowych, 


Rewizja taryf kolejowych. 


Centralny związek polskiego przemy- 
słu, handlu, finansów i rolnictwa zawia- 
domił miejscowe związki przemysłowe 
o przystąpieniu ministerstwa kolei do re- 
wizji towarowych taryf kolejowych ce- 
lem zmodyfikowania stawek w myśl ży- 
czeń sfer gospodarczych, 


CE 


Mar ai 
h 
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GIEŁDA LONDYŃSKA, 


Nowy Jork 4.84 | dziewieć 
Holandja 12.04 

Francja 115.50 

Belgia 107 

Włochy 122.37 

Nemcy 20.33 

Szwajcaria 25.14 

Praga 163.50 


GIEŁDA GDAŃ A 


szeenast. 


Notowania w gułdenach gdańskich: 


100 marek Rzeszy 124.705—-124.105, 
100 złotych polskich 86.14--8656, czek 
na Londyn 25.209, telegraf. wypłaty na 
Berlin 123. odderad, 255, na Warszawę 
85.89—86. 


NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO. 
w dniu 2 listopada 1925 r, 
Za 100 złotych: Zurych 85, Ryga 85, 


Berlin noty większe 69.25 --69.95, noty. 


drobne 68.15—68.95, wypłaty na War- 
szawę 69.22—69.58, Gdańsk 56.14 —56.36 
wypłaty na Warszawę 85.89—86.11, Pra 
560, Wiedeń czeki 117.10- 117.60, za 
jeden fnut szterl. Londyn 25.85. 


NIE NARAZAJCIE NA SZWANK 
BILANSU HANDLOWEGO!!! 


S ZODNICE WYROROW KRAJOWYCH ZAMIAST LAGRANICZNYCH 


„PEPEGE wt < 


sa NAJTRWALSZE. 


„„PEPEGE e 


WYRÓŻNIAJĄ SIĘ 
: ELEGANCJĄ :: 
„PEPEGE“ sportowe Kiho jest najpraktyczniejsze 


„PEPEGE” pilski PRZEMYSŁ SONON T. A- wGrudziądzu 


SPIS FIRM W M. ŁODZI, KTÓRE ZOBOWIĄZAŁY SIĘ PROWADZIĆ OBUWIE GUMOWE 
TYLKO WYROBU KRAJOWEGO 


K Monda Piotrkowska 127, 
H. Szejnfinkel 44, 
Sz. Szłarkman 29, 
B-cia P. i M, Schwalbe ; 85, 


J: Sandberg Piotrkowska 165, 


__ _ „ILUSTROWANA REPUBLIKĄ“ 
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KURSY KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH) 


ALFREDA PASZKIEWICZA, Łódź, ul. Targowa 55. Tel, 13-13. 


Zapisy na kurs rozpoczynający się 10 listopada r. W | 


przyjmuje Kancelarja Kursów o godzinie 9—12 i 14—18-ej. s ||| É: 


Orkiestra F Ratan w Łodzi 
A Dyrektor Alfred STRAUCH — 


SALA FILHARMONII 


LISTOPADA 


e 


Mmm A 


Ryl EM) 
PNA NIEDZIELA dnia 8-go listopada 1925 r. o który oprzeć się może najbardziej zachwiana fir. wawczy”! s 
d zale 
-Piet A o g. 12-ej w południe ma; nie upadnie nigdy, skoro tylko się zwróci ka) dtug 
o radę reklamową do cownića M 
Otwarcie nowych kondycji ed 
kursów Akwizycji ogłoszeń stąpić 
Angielskiego i francu- d 


poświęcony twórczoś:l 


EDWARDA GRIEGA 


Solistki 


MARJA MIRSKA 


Znana planisika 


BRONISŁĄWA OLECKA 


Artystka operowa Scen zagranicznych, 
Dyrygent: Teodor Ryder, 

rogramie: EDWARD GRIEG; Uwertura $ 
Jesień Melodje elegijne. Suita PEER GYNT K 
Pieśni oraz Koncert fortepianowy A-moll. $ 
Bilety po cenach nalniższych od Kd 
75 groszy do zł. 3,— już nabywać moż- 
na w kasie Filharmonji codziennie od godz. 
104% do 1:/, oraz od 1g 34 do 7:ej wiecz. 


sk'ego, Lekcie prywat 
Berlitz School 


Piotrkowska 39, 
II p, front 


Feel 


Piotrkowska 50, Tel. 21-36. 


Lecznica „Pomoc“ 


Lekarzy mocraistów I gabinet 
dentystyczny 
ALEKSANDROWSKA 1 róg Zgierskiej 

129 — czynna od 8 r. do 8 w. 

PORADA 3 ZŁOTE. 

Wszelkie zabiegi lekarskie 1 denty- 
styczne, Szczepienie ospy, zastrzyki- 
wania, óperacje, opatrunki, analizy, 
zdjęcia roentgenowskie, prześwietlę- 
nia, naświetlania I elektryzacja, — Zę- 
by sztuczne, koronki, mostki i t. d. — 
Wizyty na mieście Zamówienia na 
porody w domu, Przeprowadzenie 


OGŁOSZENIA * Xich pism po 


cenach zniżonych 


PROSBY i REKURSY * "gy; 


władz 
TŁUMACZENIA ¿tóv i korespon: 
pod kierunkiem H. Kępińskiego 
zz PIERWSZE W POLSCE nooo 
BIURO INFORMACJI PRASOWYCH 


T . 20-62, 
Sagisinisna 55 BI p b to zodziach wj yw 


Payda „SANITA S“ 


Lecznica Lekarzy Specjalistów 
iepr s Aa Ea agahan irai I Gabinet Lekarsko-Dentystyczny 


Pogotowie położnicze, — Tol. 129. |É CEGIELNIANA 29. TELEF. 44-51 


Am Czynna od 9 r. do 9 wiecz, w niedzielę od 9—4, 
( lakład ślusarsko-methaniczny Dyżury nocne lekarzy. 
w MACIASZEK Pogotowie akuszeryjne w dzień i w nocy. 


si Łódź, ul. Pusta Ne 5. PORADA 3 ZŁOTE Ż 
udujemy Szpulmaszyny. szlauch- y% - : = 7 
szpulmaszyny, trajbmaszyny, kreitz* aa WOZY YNA Ak EO 6008007 KPE O BA WE ię sło E 
Dr. med, hips centrum TENS U UTD SALAD ATA GTS (E RLA TENE LI 
Lui KENIK N (UITÓN.- laaie p ITAD TTD ARDO T ESD KZI BOSE WRA FEED GOD aa "a = 


szpulmaszyny, trykotszpulmaszyny, 
wtem OR: ki 


(frabmaszyn na iedwab i szpulma* 
sk BE Badania przędzy i tkanin ! 
Choroby skórne Specjalista chorób ado wawer a |] 


cowania nici, Uansmisje Oraz różne 
reperacje maszyn ispajanie różnych 
| metali, a także wszelkie inne 
roboty ślusarskie, 


szyny na jedwab.) Maszyny do glan- 
1 weneryczne 


kórnych I wene. d lat 6— la Vis 
oee | Reka ME arco [i yeznyen t wosan gagi” Soraia [38  wykonywa Zakład Badawczy przy Państwowej Sokole Wik enniczei 
Podaję do wiadomości, że 3 iH e raent eie SkA 35'u prstwa gi 


Gabinet Róntgena| ska 35 t 
wą lampą, Przyjm. ska 35 u p-stwa ul. PAŃSKĄ 115, 
weksle wystawione pizezemnie |od 10—12 i 5—7,|' owiatło-leczniczy Koprowskich tele 


Szymon Mel na zlecenie p. L.| Nawrot Ne 7. (l. Piotrkowska therse 216 AUMĘ niż NESSSSSSSSSEz==z= ; 
Lubelskiego platne 1) 13 lıstopa- Telefon 28-07 A e TW Pokój po Ogłoszenia drobne ftudost udziela lek S TENOGRAPII wy- (poké z całodzien” 
Kupno 


ji kiesi tkic! 3 
la, 2) 25 listopada, 8) 25 grud: Spn Przyjmuje: od 8-2 W SZYBY uczę wszystkicijf nem utrzyma 
1 150 zł. odwołuję i 6-8 Dla pań od- Prades TI | polsk i, Józefowicz, ficzny Warszawa |dla 2 panów ipo zł 


| B-miu klas, specjal- bezpłatnie bstowni« n'emiprzy intel, beze 
. Dr. med. Pena PA akta onstantynowska22 | Mokotowska 39  |150— miesięcznie 
Franciszkańska 20 inp s 12103 1052—9 do wynajecia. Ofer- 
jey y dywan i szaf- | wayne 
kę 


ność: matematyka, | Instytut Sienogra. |dziet rodzinie izr, 
ty sub. „Zawadzka“ 


Dr. ed. kryształ lisbman gives (do „Il. "Republi", 
S AA ORA w do Nad kaja” f fies conversa- KRKNNK| 12112 
Południowa Nr, 23 j kupi Oferty pod tion and correspon am z e 
| telef. 40-26. UNOWYMI em L Pa 


, wygoda- |, do admin, | dence, Write to O oddania natych* 
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